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Ratyfikacja układów laterańskich
WteHde dzieło pojednania Wioch z 

Kościołem jest dzisiaj rzeczą, dokonaną. 
Po sześciu dziesiątkach lat zażegnany zo­
staje spór potni ędzv państwem włoskiem 
i Stolicą Św., Który zjednoczony politycz­
nie naród włoski nadal dzielił duchowo. 
Układy laterańskie, jak to określił Ojciec 
św „wróciły Italji Boga, a Bogu Italję“ 

Zawarcie układów laterańskich posia­
da iak dla Włoch, jak i dia Kościoła nie­
zmiernie wielkie znaczenie. Kładzie bo- 
wiem ostatecznie kres rozdziałowi Koscio 
ła od państwa we Włoszech, jaki zapro­
wadziły tam poprzednie rządy liberalne. 
Instytucji małżeństwa przywraca znacze­
nie, jakie posiadać powinna jako podsta­
wa rodziny w państwie wybitnie kaiolic- 
kiiem.

•Następnie rozwiązuje Konkordat spra­
wę nauki szkolnej religji w sposób, iak 
na państwo katolickie przystoi. Rządy 
faszystowskie już uprzcc'n'o zaprowadzi­
ły naukę religji w szKoiach powszech­
nych, która przez poprzedtre rządy ultra 
liberalne zupełnie wykreślona została z 
programu nauczania, a obecnie zapro­
wadza K onkordat nauczanie religji rów- 
ęńei i w szkołach średnich, podobnie, jak 
to przewiduje Konkordat polslki

Nader ważne postanowienie zawiera 
również traktat polityczny, który regulu­
je stosunki pomiędzy państwem włoskiem 
i Stolicą Apostolską w  związku z utratą 
przez nią państwa kościelnego. Rzym, 
stolica świata katolickiego, stanowiący 
świętość dla katokków, gdzie przez dwa 
tysiące lat nagromadziły się niezliczone 
pamiątki, drogie ich sercu, zacho­
wać winikn tenże swój charakter Ojcu 
św. zapewniona zostaje j>ełna, suweren­
na władza nad pałacami i obszarami waty 
kańsi.iemi. Wreszcie konwencja finanso­
we przewiduje odszkodowanie dla Stoli­
cy św za utratę „Patrimonium Petri“ .

Układy laterańskie ratyfikowane zo­
stały ostatnio przez wtoski Parlament i 
Senat prawie jednogłośnie, co dowodzi, 
Je uictylko Rząd, ale cały naród włoski 
pragnął pojednania ze Stolicą św. i w 
zupełności aprobuje tak ważny"krok Rzą­
du. Wielką marrfestacją narodu włoskie­
go bvł plebscyt bezpośrednio po podpi­
saniu układów laterańskich, w  którym 
naród włoski w 99 proc. wypowiedział 
'■de za rządem faszystowskim i za Musso- 
linim. Sianowi to zarazem wymowny po­
wód, że układy laterańskie, -zawarte 
przez rząd faszystowski, nie tylko nie za­
chwiały jego popularności, ale przeciw­
nie, zwiększyły ją w jaknajwyższym sto­
pniu. Rozstrzygnięcie kwestji rzymskiej, 
lednego z najzawilszych problemów poli­
tyki w ostatnich czasach, wymagało tak 
wielkich i opatrznościowych mężów, ja­
kimi są Papież Pius XI, wielki uczony o 
najszerszych horyzontach duchowych i 
Mussomi, w elki mąż stanu.

Ratyfikacji układów laterańskich przez 
włoskie ciało ustawodawcze towarzyszy­
ły iwie wielkie mowy szefa Rządu Mus- 
sohn.ego, wypowiedziane w  Izbie i Sena­
cie Szczególnie mowa sejmowa wywarła 
wielkie wrażenie w całym śwrecie, a za- 
-azem żywe poruszenie w  kołach Ikato- 
ickich. swej potężnej mowie z dnia

13 may? trwającej przeszło trzy godziny,
scharakteryzował „U Duce“ przebieg kwe 
stji rzymskiej od najdawniejszych czasów 
ao ostatniej chwili i poruszył wszystkie 
ważne zagacłnicria, dotyczące stosunków 
pomiędzy Kościołem i państwem Były w

PO UKŁADZIE LATERAŃSKIM
RZYM. (PAT.). — Sekretarz S tanu■ niu układu pojednawczego z Kwiryna-

Kardynał G asparri zawiadomił wszyst­
kich biskupów  całego św iata o podpisa-

cano

tern. Papież podpisał szereg ustaw o  ad­
ministracji wewnętrznej „Citta Yafci-

MU5S0LINI W  W A TYK A N U
RZYM. (PAT). Dn. 7 bm. od rana na 

placu św. Piotra i w  pobliżu wejść na te­
ren Watykanu gromadziły się olbrzymie 
dumy, wyczekujące ,na przejazd dostoj­
ników, udających się do Watykanu w  ce­
lu dokonania aktu wymiany dokumentów 
układów, zawartych pomiędzy Stolicą 
Apostolską a Królestwem Italji.

O godz. 10.40 Mussolini w  towarzy- 
stwD ministrów wyjechał automobilem 
z willi l o r  ton i do Watykanu.

LT wejścia na podwórzec San Danaco 
Mussoliiniego pcwitat Msgr. Pizzardo,

Straż papieska prezentowała broń.
Kardynał Gasparri wyszedł na spot­

kanie Mussolinilego od jednej z pieiw- 
s,zych sal apartamentu sekietarjatu. Sjoot- 
kanie było niezmiernie serdeczne.

Następnie zebrani weszli do sali kon­
gregacji i zajęii miejsca dokoła stołu, 
ustawionego na środku sali. Przy stole 
stał fotel dla Kardynała Gasparrkego 
oraz po 5 foteli z każdej strony stołu dla 
innych uczestników ceriemortji,

Z kolei odbyła się uroczystość wy­
miany.

KROI JERZY FR2YBE3ZSE DO PISZCZAC
PlRAGA. (IRAT.). — Sensację dnia 

stanow i tu podana przez prasę w iado­
mo ;ć, jakoby K ról angielski miał z koń- 
scem beżaciego miesiąca przybyć inco­
gnito do .Piszczan na kurację.

WIEiDEN. (PAT.). — Dzienniki do­
noszą z Pragi, że Zarząd Zdrojowy w 
Piszczanacb otrzymał od przybocznego

lekarza angielskiego Króla Jerzego zapy­
tanie, czy możliwy byłby przyjazd Króla 
do Piszczan>celetn przeprowadzenia ku­
racji. Zarząd Zdrojowy zawiadomił 
dwór angielski, że może oddać dc dyspe 
zycji Króla cale skrzydło hotelu Thermia. 
Wyjazd Króla Jerzego do Piszczan pro­
jektowany jest podobno na Koniec b. m.

mowie tej również szczegóły, z kłóremi 
nie mógłby sie pogodzić Kościół. W szcze 
golnuści zwraca uwagę twderdzenie Pre-J 
mjiera włoskiego, jakoby Kościół, który 
powstał w Palestynie, a dopiero w Rzv- 
iiiie stał się światowym, mógł był w razie 

pozostania w Palestynie, pozosiać tylko 
małą sektą, tak jak wiele innych licznych 
w owym czasie sekt, oraz zaginąć bez 
pozostawienia śladu po sobie Otóż takie 
stanowisko nic daje się pogodzić z fia­
skiem założeniem przeznaczeniem Ko- 
ciola. W późniejszej mowie senackiej 
wyjaśnia Mussolim częściowo owe swo­
je powiedzenie. Nie łagodzi natomiast 
swego drugiego twierdzenia z mowy sej­
mowej’, iż mianowicie wychowanie mło­
dzieży wyłącznie należy do państwa.
I ten właśnie ustęp mowy Miussol.ini‘ego 
dał powód do wypowiedzenia się przez 
Ojca św. w  sprawie wychowania mło­
dzieży, co uczyń.1 Papież przy okazji 
przemówienia na przyjęciu na audjencji 
kleryków z Mandragone Otóż Ojciec św. 
zaprzecza tam, i, koby wychowanie mło­
dzieży wyłącznie do państwa naieżałc, a 
natomiast należy1 ona do Kościoła, rodzi­
ny i państwa, które tam tylko z pomocą 
przychodzić winno, gdzie po temu zacho­
dzi potrzeba. „Osservatore R om ńnojf ko­
m entując'krótko mowę sejmową Musso- 
iiniego, wskazuje na to, iż zawiera ona 
liczne szczegóły, z któustni Kościół me 
mógłby się zgodzić. Wreszcie jeszcze je­
dna enuncjacja Ojca św., uczyniona w 
przededniu wymiany dokumentów raty­
fikacyjnych, a zawarta w  liście Papieża 
do Kardynała Sekretarza Stanu Gaspar- 
rifego, 'wyraźnie wskazuje na niezgodno >< 
z doktryną katolicką, zawartych w  m o­
wach Mussol.ini‘ego niektórych twierdzeń 
List Ojca św. do Kardynała Sekretarza 
Stanu tern większe wywarł wrażenie, iz 
wynika z niego, że Papież polegać zamie­
rza na ścisłem przestrzeganiu postano- 
wień Konkordatu przez Rząd faszystow­
ski, chociażby nawet z tego powodu 
upaść miało państwo Watykańskie.

Oficjalne enuncjacje, które towarzy­
szyły aktowi ratyfikacji układów latetań- 
skich, a które jakby zakłóciły przyjazny 
stosunek, jaki zapanował pomiędzy Rzą­
dem włoskim a Stolicą Apostolską po 
podpisaniu układów 11 lutego r. b., by­
najmniej jednak nie usprawiedliwiają sta 
wiania jakichś pesymistycznych horosko­
pów co do trwałości układów. Zgoda bo­
wiem pomiędzy Watykanem i Kwiryna- 
łem nie jest wynikiem oportunizmu poli­
tycznego, jakąś chwilową potrzebą, wy­
nikającą z obecnych koniunktur poli­
tycznych. Podstawy jej tkwią głębiej, a 
mianowicie we wspólności interesów Ko­
ścioła i państwa. Genjalny wódz odro­
dzonej Italji zbjd dobrze zdaje sońie z 
tego sprawę, iżoy jakiekolwiek obawy 
pod tym względem miały być uzasadnio­
ne. Zresztą faszyzm nie jest w założe­
niach swoich antykatolicki. Wreszcie da­
je traktat polityczny wielkie korzyści 
państwu włoskiemu, usuwa bowiem de­
finitywnie kwestję rzymska przez uzna­
nie przez Papieża Królestwa Włoch z 
Rzymem, jako stolicą państwa, „wyjmuje 
cierń z boku Italji“, jak to określił Mus- 
solini. Korzyści te mogą mieć dla Włoch 
realne znaczenie wówczas, gdy pań­
stwo włoskie przestrzegać będzie rów­
nież postanowień Konkordatu, który ze 
~wej strony znowu zapewnia Kościołowi 
liczne i ważne uprawnienia. A więc istnie 
nie traktatu politycznego ściśle związane 
jest z istnieniem Konkordatu, czyli że 
mogą albo razem istnmć. albo razem 
upaść.

Powtarzamy żc nieuzasadniony byłby 
wszelki pesymizm co do trwałości ukła­
dów laterańskich i dobrych stosunKów na 
przyszłość pomiędzy Włochami i Stolicą 
Apostolską. Wskazuje na to również O j­
ciec św. w liście swoim do Kardynała 
Sekretarza Stanu Gasparrdego i wyraża 
wiarę swoją w trwałość układów, wierzy 
bowiem w Opatrzność Boską i dobrą wo­
le ludzi.

E, Rcwera.

DZ.EŃ POLITYCZNY
REORGANIZACJA MIN. KOMUNIKACJI

Projektowane jest przeprowadzenie 
reorganizacji Ministerstwa Komunikacji. 
Nowy statut Ministerstwa, który wyma­
ga zatwierdzenia Rady Ministrów prze­
widzieć ma powstanie w Ministerstwie 
Komunikacji nowego departamentu praw­
no-administracyjnego.

WYJAZD PODSEKRETARZA STANU
Dn. 8 b. m. podsekretarz stanu w Min. 

Komunikacji inż. W. Czapski wyjechał 
na czele delegacji polskiej, w skład któ­
rej weszli: naczelnik wydziału w Min. Ko­
munikacji ppłk. Sikorski, por. Piątkowski 
i delegat Min. Spraw Zagianicznych, na 
specjalne posiedzenie Międzynarodowego 
Związku Lotniczego (C. I. N. A ), które 
odbędzie się w Paryżu w spraw,e wni. is- 
ku niemieckiego dotyczącego zmiany kun 
wencji lotniczej z października 1919 r., 
co pociągnie za sobą przyjęcie Niemiec 
do Związku. Obrady potrwają od 5 do 6 
dni.
ZMIANA USTROJU W  SZKOLNICTWIE.

W Ministerstwie Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego rozpoczęte zo­
stały prace nad ustaleniem podstaw no­
wego ustroju szkolnictwa średniego. W 1 
pracach tych wzięte będą pod uwagę 
opfnje wypowiedziane ostatnio na zjaz­
dach nauczycielskich.
ROKOWANIA O TRAKTATY HANDL.

Rokowania handlowe z Jugosławją 
prowadzone w Belgradzie potrwają do 
końca m czerwca. Przewodniczący dele­
gacji polskiej wice-minister P. i H. dr. 
Doleżal powraca we wtorek, b. tygodn,a 
do Warszawy. W zastępstwie min. Dole- 
żala rokowaniom przewodniczyć będzie 
ze strony Polski naczelnik wydziału poli­
tyki handlowej i traktatów Sadowski. W 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu trwają 
obecnie końcowe prace nad przygotowa­
niem materjałów do rokowań o nowy 
traktat handlowy z Grecją. Traktat ten 
ma być zawarty jeszcze latem roku bie­
żącego.

WŁADZE ADMIN1STRACYINE,
A W YSTĄriFNIA AKADEMIKÓW
Ajencję PID informują w Ministerstwie 

Spraw Wewnętrznych, że wydane osta­
tnio przepisy o traktowaniu akademików 

przez władze administracji ogólnej nie 
są stosowane wobec osób schwytanych na 
gorącym uczynku naruszenia spokoju pu­
blicznego lub też przepisów Kodeksu Kar­
nego. Aresztowanie takich osob następo­
wać może nawet bez porozumienia się z 
władzami uniwersyteckiemu Również wła 
dze prokuratorskie i sądowe wobec bra­
ku jakichkolwiek wskazań procedural­
nych stosują normalne postępowanie. —- 
Polskiej Informacji Dziennikarskiej dono­
szą, żc za wykonanie wydanego wczoraj 
przez Min. Składkowskiego zlecenia nie­
dopuszczania do jakichkolwiek ekscesów, 
odpowiedzialni będą starostowie grodzcy 
i komenderujący oddziałami P.P. ofice­
rowie Policji.

KONFISKATA
Wczoraj rano został skonfiskowany nu 

met dziennika „A. E. C.“ za artykuł A- 
dolfa Nowaczyńskiego pod tytułem: „Ra­
dy dla Poznania jednego z najstarszych 
wielbicieli Wielkopolski“X

Po konf'.skacie wydany został drugi 
nakład z pominięciem tego artykułu.



r>*r. . to.

KLĘSKA NIEMCÓ V W MADRYCIE
MADRYT. (PAT.). Rada fegii Naro­

dów przyjęła konkretne konkluzje rapor­
tu tizeU  w sprawach mniejszościowych 
odlkłada do wtorku dyskusję nad uza- 

R-sadnieniami raportu, które potwierdzają 
raz leszcze tezę o roli Rady w akcji ochro 
ny- mniejszości i odrzucają pogląd, jako­

b y  Liga Narodow była prawnie obowią­
zana Jo .zorganizowali'a stałego systemu 
ochrony mniejszości.

BERLIN, (PAT.). — Piasa berlińska 
wyraża niezadowolenie z dotychczasowe­
go przebiegu obrad w spraw ile mniejszo 
sci. „Germania* oświadcza z ubolewa­
li em że tylko 3-ch członków Rady, na 
ogólną ''oś^ 14-tu, walczy w obrotne
mniejszości, t. j. Niemcy, Kanada -i Ein- 
landja. „Germania" oświadcza, że mowa

Bi landa wywołała przygnębiające wraże­
nie, i konstatuje, że me można się spo­
dziewać, aby delegaci ang;elscy zerwali 
wyraźnie z polityką Chamberlaina. Kore­
spondent madrycki „Berliner Tageblat- 
tu“ podkreśla, że p. von Schubert czynił 

i szereg zastrzeżeń, a w szczególności 
protestował energicznie p rzerw  utrzy­
maniu przep;su, wykluczającego państwa 
zainteresowane od udziału w r0zpatrywa 
niu skarg mniejszościowych. Korespon- 

ident „Berliner Tag." zarzuca szeregów’ 
członków Rady, że dążą one do jaknaj- 
szybszego załatwienia się z rapoitem 
3-ch na Komitecie Rady, co byłoby, jak 
oświadcza korespondent, wyrządzeniem 
pow ażnei szkody interesom mniejszościo­
wym.

NOWA POŻYCZKA DLA NIEMIEC
BiFIRON. ( PAT.). — „Vossłsche Z tg." 

podaje krążące -na giełdzie berlińskiej 
pogłoski o tem, że prezydent Bank-u Rze­
szy, dr. Schacht zawarł w iPaiyżu umo­
wę co do krótkoterminowego kredytu 
zagranicznego dla Niemiec w wysokość' 
50 mil jonów dolarów.
Kredytu tego mają użyczyć Niemcom 

amerykańskie grupy finansowe. Kredyt 
ten rna być oprocentowany na 7 proc.

Jak podnesi „Yossische Z-tg.", k<>ła

giełdowe mają podkreślić, ze już od 
dłuższego czasu cały szereg -instytucyj 
finansowych zagranicznych składał Rzą­
dowi Rzeszy -uferty na udzielenie kredy1- 

; tow krótkoterminowych.
Dziennik wyraża w związku z rem 

przekonanie, że Rząd Rzeszy będzie mógł 
zatem pokonać istniejące obecnie trud­
ności finansowe, -niezależnie od ostatecz­
nego wyniku subskrypcji -na ogłoszoną 
pożyczkę wewnętrzna.

PRZECIW POLSKIM ROBOTNIKOM
GDAŃSK. (PAT). — Senat w. m. 

Gdańska wniósł do Sejmu projekt usta 
wy, której celem iest ograniczenie napły­
wu polskich robotników sezonowych, pra 
cjjacych w rolnictwie, do w m. Gdań­
ska.

LTstawa ta uzależnia zatrudnienie pol­
skich robotników sezonowych od rozma­
itych przepisów ustawowych; miedzy in- 
netni projekt ten postanawia, że zatrud­
nienie robotników sezonowych jest dopu­
szczalne tylko za zezwoleniem senatu w. 
m, Gdańska, lub przez upoważnione do 
tego przez Senat władze. Zezwolenie to 
bedzie udzielane w określonym czasie, a 
mianowic e od pierwszego kwietnia do 
1 i listopada. Dalej zezwolenia udziela­
ne będą pod warunkiem, że pracodawcy 
zatrudnkić będą przedewszystkiem robot­
ników miejscowych, przydzielanych im 
przez urzędy pośrednictwa pracy.

Robotnicy sezonowi będą mogli być 
zatrudnieni tylko w tym wypadku, leśli, 
oprócz dowodów osobistych, uprawniają­
cych do przekroczenia granicy, będą po­
siadali specjalne wykazy, wvstawmne 
przez Senat w. m Gdańska, z zezwole­
niem na pracę w rolnictwie. Dalszy prze­
pis postanawia, że za udzielanie zezwo­
lenia na zatrudnienie zagranicznych ro­
botników sezonowych oraz dla pokrycia 
kosztów postępowania administracyjnego, 
pracodawcy pociągani bedą do odpowie­
dnich ooiat.

Werbowanie, pośredniczenie i wynaj­
mowanie robotników sezonowych zagra­
nicznych może być uprawiane tylko przez 
przedsiębiorców, uprawnionych do tego 
przez Senat W. M. Gdańska. Za niesto­
sowanie się do tych przepisów ustawa 
przewiduje grzywnę do 1500 guldenów 
lub karę więzienia do 4 miesięcy.

WŁOSI 0 POLSCE
RZYM. (PAT.). — Polityczne czas<>- 

pismo „Echi e Oommenti" poświęca w  
ostatnim numerze swą uwagę stosunkom 
polsko - angielskim, przyczem zaznacza 
że nie zawsze byty one serdeczne, gdyż 
w Anglji panowała pewna niieu-fność w 
stosunku do Polski. Stanowisko to  jed­
nak zmieniło się zasadniczo od chwili, 
gd- Rząd polśki wykazał siłę i umiejęt- 
ro s : rządzeń-a. Ostatnio przyłączenie się 
Polski do paktu Kelloga wzmocniło jesz­
cze zaufanie Anglji:, wykazując jasno, że

Polskę należy uważać za poważn, czyn­
nik pokoju na wschodzie Furopy. W dal­
szym ciągu „Echi e Commenti" wspomi­
na o podniesieniu Poselstwa Włoskiego 
w  Warszawie i Polskiego w Rzymie do 
rangi Ambasad i przewiduje, żle to samo 
nastąpi niebawem między Londynem a 
W arszawą, przyczem podiereśl-a, że fakt 
ten będzie dowodził -ostatecznego uzna­
nia Polski za doniosły czynnik w ip-olityce 
światowej, dążącei do utrzymania po 
koju.

TAJEMNICZE MORDERSTWO
TORUŃ. p e l .  wł.). — D-ni-a 8 b. m. 

pewien urzędnik, przechodząc przez las, 
należący do majątku Środkowo, pow. 
Toruń, spostrzie-gt świeżo usypany pagó­
rek /.iemi, a obok chustkę kobiecą.

O spostrzeżeń, u swem zawiadomił
Należą one do sfery robotnicznej.

PPOT. BARTEL

policję. Przybyły posterunkowy -rozkopał 
ziemię i znalazł w dole dwa trupy ko- 
bieoe. Jedna, lat około 40 miała rany na 
głowie i twarzy, oruga Lał około 15 mia 
ła poderżnięte gardło

Identyczności zabitych" nie ustalono.

Robotn:k 7 dnia 9 b m oodaje:
— Dowiadujemy s’e, że b. P-ezes k a ­

ri Y Min.strów prof. Kazmrerz Bartę! 
istotnie postanowi! złożyć mandat posel­
ski, który otrzymał z ramienia B. B. P. 
Bartel pozostaje  szczerym pnzyiacielem 
Marszalka Piłsudskiego, uważa podob­
no za niemożliwe dla siebie solidaryzo­
wanie się z metodami obozu t. zw. sana­
cyjnego, tembardzlej, że w miesia-cach 
ostatnich swego urzędowania był syste­
matycznie „podkopywany" przez kie­
rownictwo parlamentarnego klubu B. B.; 
wyrazem takiego stosunku okazał się — 
pomiędzy innymi — artykuł S ło^a w-i- 
Eńsiui^go po us«tafifcn.-U f t B artk , artykuł

obraźEwy dis p. Pnemjera. Kierownictwo 
Klubu B. B. nie reagowało na ten arty 
kuł, chociaż redaktor naczelny „Słowa" 

I należy do tego Klubu
W dalszym ciągu notatki Robotnik 

sprzecza pogłosce, według której list 
Tars za tka Pilsudśkiego o przyczynach 

opieczętowania biurka jen. Minkiewicza, 
niał być echem zabiania przez prof 'Bart 
a niektórych dokumentów urzędowych 

Piol. Bartel opuszczając stanowisko P.e- 
zesa R. M. wszystkie dckumkaity urzę­
dowe, pozostające w jego rękach, przeka 
rai registratu-rze Prezydjum R. M. i me 
ma mowy o jakiemll olwiek niepu-iozu- 
nieiuu aa tętn tła.

Ż Y C jE k a t o l i c k i e
KARDYNAŁ LUCON 0  DOBRFJ PRASIE

J. Em. ks. Kardynał Lucou, Arcyb' • i 
skup w Reims, wystosował ao duchowień 
stwa i wiernych swej archidiecezji lis 
pasterski, w którym mowi o oóowiązku 
Dopierania prasy katolickiej

Pras? —  piisze dostojnik Kościoła 
francuskiego — jest najpotężniejszym 
środkiem w ręku człowieka do Dropago 
wania swych idei i urabiania opinji pu­
blicznej. W tym celu ma ona rozmaite 
środki, jak' książkę, pisma perjodyczne, 
a przedewszystkiem dzienniki

Potęga wpływów dziennika jest olbrzy 
mia, dzięki bezwątpiienin nadzwyczajnym 
środkom infoimacji, reprodukcji i pro­
pagandy, które ma dzisiaj na swoje usłu 
gi, a przedewszystkiem dzięki temu, że

dziennik tak doskonale odnow^da po­
wszechnej w naszej epoce potrzebie czy­
tania. ciekawości i żądzi wiedzy. Jeżeli 
dziennik jest dobry, może dokonać wiele 
dobrego, lecz zły dziennik moż< sprowa­
dzić nieobliczalne straty. Nikt nie może 
temu zaprzeczyć, że główną p^yczyną 
upadku religijnego, przewrotności idei, 
korupcji mody, rozszerzenia teoryj anty­
społecznych, anarchistycznych i rewolu­
cyjnych były i sa złe dzienniki,

Stąd sprawą pierwszorzędnej wagi 
winno być dla nas, by złym dziennikom, 
napadającym na religję, moralność i po- 
iządek społeczny, przeciwstawić dzien­
niki, które tch bronią".

WIEC AKADEMIKÓW W WARSZAWIE
Zwołany przez Nacz. Komitet Aka­

demicki na sobotę wiec studencki w spra­
wie zajść lwowskich zgromadzi: juz o 
godz. 1-ej tłumy akademików na dzie 
dzińcu Uniwersytetu.

O godz. 1.30 zebranych poinformo 
wał przedstawiciel Nacz. Kom. Akademi­
ckiego, że decyzja p. p. rektorów pozwo­
lenia na -odbycie się wiecu została cofnię­
ta. Mimo to akademicy -nie opuścili dzie­
dzińca, ale dokonano wyboru prezydjum 
wiecu i zgromadzenie odbyto się samo­
rzutnie.

Na nodworzu kolejno przemawiali p. 
p. Harugewicz, Piasecki, Musdorf i Stop 
czyk szczegółowo oświetlając tło i przy­

czyny zajść we Lwowie, oraz zaznacza­
jąc, że jest to odruch inlodzieżv o charak­
terze ogólno-narodowym nie zaś o zabar­
wieniu partyinem.

Szczególniej mocno padN słowa potę­
pienia pud aoresem niektórych pism 

przedstawiających w fałszywem i tenden- 
cyjnem świetle zaiscia lwowskie,’ a na­
stępnie uchwalono rezolucję domagającą 
się w najważniejszych punktach:

Ukarania uczennic żydowskich, win­
nych obrazy uczuć religijnych: dymisji
starosty Klotza, wypuszczenia więzionej 
młodzieży lwowskiej, zaprzestana wszel­
kich represyj wobec młodzieży akademi­
ckiej w myśl znanej instrukcji władz cen­
tralnych.

ODEZWA MALDONALDA
LONiDYiN. (tPAT.). — Gnegdaj wie- 

rzorem radio angielskie rozpowszechni­
ło niespodziewanie odezwę ManDonalda, 
w  której stwierdza on oo następuje:

'Musimy przystąpić nie tracąc czasu 
do pNniema włożonych na nas obowiąz­
ków. M-usimy pracować nad sprawa po­
koju w  przemyśle i -w stosunkach zagra­
nicznych. Wątpię, czy wysiłki nasze da­
dzą wydatne rezultaty przed upływem ro 
ku, należy tednak dążwć do tego, aby

wszystko co ma być zrob-one, zostało 
zrooione jaknajpręd/.ej. W zakończeniu 
MacDonaid oświadrzył, że aczkolwiek 
właściwe kierownictwo spraw zagranic? 
nych powierzone zostało Hendersonowi 
ze względu na wielkie znaczenie sprawy 
rozbrojenia, dobro której wymaga prze­
prowadzenia p-zyjaznej dyskusji i os'ąg- 
nięcia porozumienia pomiędzy poszcze­
gólnemu państwami, będzie się starał w 
czasie następnej sesji Ligi Narodów oso­
biście -odwiedzić Genewę.

ECHA ZAJŚĆ LWOWSKICH
PUZNAN. (PAT.). — Killfc organi- 

zacyj akademickich zwołało na sobotę, 
dnia 8 b. m, wiec do Collegium Medicum 
z powodu wypadków lwowskich. Ponie­
waż przez zapowiledziane dojj-uszczenie 
publiczności z poza uniwersytetu wiec 
akademicki nabierał cech wieców p iblicz 
nych, rektorat nie zgodził się na odbycie 
wiecu na terenie uniwersytetu. Wobec 
tego studenci urządzili doraźny wiec przy 
Domu Akademickim. Studenci po w y g a ­
szeni u kilku okolicznościowych przemó­
wień poćzeli się rozchodzić. . -----

Część uczestników wiecu udała się pfeczenśtwa wydał odezwę,
do zachowania spokoju.

jednak potem w  stronę ulic, gdzie znat- 
dują się sklepy żydowskie i poczęła de­
monstrować, wznosząc różne ok"zykt, 
przyczem z g"up cemonstrantów, do któ­
rych pi zy łączyło ste wielu gapiów, rzu­
cano kamieniami w  szyby sklepów, wó­
wczas -policja poczęła interweniować, za­
mykając ulire i rozpraszając demonstru­
jących w poszczególnych punk ach mia­
sta. 37 demonstrantów poheja areszto­
wała, przeważnie za niejjosłuszieństwo 
wobec zarządzeń pol cyjnych. W związ­
ku z tą demonstracją miejsiti -urząd bez-

nawołującę

NAPAD RABUNKOWY
ZAWIFRCF. (A.W.) — D. 7 b. m.

wilbcz. w  okolicy Żerkowie ^.osta1 obrabo 
wany i zamordowany robotnik Antoni 
Kot. Kot, wracając rowerem z fabryki 
spotkał dwu osobników, którzy, usunąw­
szy się ze ścieżki oddali do niego kilka 
strzałów, raniąc go wreszcie. Gdy Kot 
spadł z roweru, bandyci strzelili do leżą­
cego jeszcze trzy razy, poczem zaciągnę­
li go do żyta, gdzie zraoowali mu 89 zł„ 
zegarek i rower, poczem zbiegli. Pięcio­
krotnie ranny Kot dowlókł się resztkami 
sił na ścieżkę, gdzie znaleźli go prze­
chodnie. Przewieziony do szpitala w Za­
wierciu około północy zmarł. Przed śmier­
cią podał dokładny rysopis bandytów.

Jak wynika z dochodzeń i rysopisu bandy­
tów są to: Franciszek Mydlarz i Zygmunt 
Nowak z Łodzi, obaj poszukiwani przez
policję krakowską.

iKIE-LCE .(Tel. wł.). — Wskutek ener­
gicznych poszukiwań -policj-i, udało się 
'dnaleźć sprawców zabójstwa nol. Kota 

Okazało się, że cała bandr ma sie­
dzibę w  Jędrzejowie, woj. Kdeledkiego. 
Gdy policjanci wchodzili do -izby jeden 
z będących tam bandytów, Sadowski, wy 
jął rewolwer -i przyłożywszy go do skro­
ni, pozbawił się życia. Tizech jjnych 
aresztowano i okuto. Czwarty, ikorrysU- 
jąc z zamieszania, zbiegł. Zarządzono 
pościg.
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KREDYTY DLA ROLNICTWA
pół mrij.on£ funtPaństwow\ Banlk Rolny uzyskał jak 

się dowiaduje Ajencja Wschodnia dalszy 
kredyt na nawoź' sztuczne w londyńskim 
oddziale oanca Gommerciale Itauana na 
sumę 50C.U00 funtów szterlingów. Kredyt 
*ten udzielony na okres 9-ciu miesięcy przy 
oprocentowaniu fi proc. w  nostmku rorz 
mym ooszedł do sKutku w wyniku per- 
traktacyj prowadzonych w swoim czasie 
w  Londvn<ie przez naczelnego dyrektora 
Banku p Staniszewskiego. Bank Rolny 
uzysikał jttż przed niedawnym czasem w 
Hambi Oh Bańsko w  Londynie kredyt 2 i

st. na tych saaiiyeh co 
wyżej warunkach.

Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia 
Banlk Polski w< hodząc w  ciężką sytuacje 
rolnictwa sprolongował ostateczny ter­
min spłaty kredytów pod zastaw zboża o 
jeckn miesiąc, t. j. do cnia 31 hpca r. b. 
Termin początkowy opiewał na 30 czerw 
ca. Ogólna suma udzielonych z tego ty­
tułu kredy tów wynosi 11 000.000 zł. Do 
d,nia 31 maja r. b. rolnicy spłacili już we­
ksli zabezpieczonych kredytem zastawnym 
na sume b.UOU.UUO zł.

K R O N I K A
CZERWIEC

BANKNOTY DOI AROWF
Wobec omegającuch w swoim cza­

sie pogłosek o zanrerzemem przez Rzad 
Stanów Zjednoczonych Ameryki wydaw­
nictw* banknotów dolarowych nowego 
typu i anulowania banknotów' typu stare­
go Polsko - Amerykańska Izba Handlo­
wa, na podstawie wiadomości ze źtódeł 
otkjalnych komunikuje, że dotychczaso­

we óauknote nigdy nie pędą mpewaziiio- 
ne. Aczkolwiek: io v Ty typ banknotów 
będzie emitowany, jednak wycofanie daw 
nych Pędzie odbywało się w  sposub stop­
niowy p r z e z  wymianę odcinków wpływa­
jących do kas państwowych. Dotychcza­
sowi hauknatv stanowią zobowiązanie 
płatnicze Stanów Zjednoczonych Amery­

ki i będą zawsze honorowane.

PODATEK DOCHODOWY
Wpływ z podatku dochodowego w  r. więcej niż w r. 1927 (161.1 rnilj. zł.) i o 

192te dat 224.5 mtlj zł., t. j. o  30 proc. 16 proc. więcej, aniżeli w r 1926 (103,9
milj. z ł ).

R A D  J O
Pr og r a m  Polskiego R ad  jo n a  -vtorek, dn ia  

11-go b. m.
816 kc. W A R SZA W A  1395.1 m.

11.56 Sygnał czasu. 12.10 — 12.50 Muzyka 
g ram  12.o0— 13.00 Kom. P  W. K. 13 00 Kom 
14.50 Kom. 15.35— 16.00 Odczyt p. t . :  O zaw o­
dzie nandlow ca. 16.00 C hw ilka lo tnicza. 16.15 
P ro g ram  dla dzieci. 17.00 O dczyt p, t .  R ac ja  
w ychow ania fizycznego. 17.25 T ranem , z K a­
towic. 17.55 K oncert. 18.35 R ecy tac ja  poetycka. 
18 50 R ozm aitości 19.10 Kom. P  W. K. 19.50 
T ra n sm . z O pery  Poznańskiej O p e ra - Pom­
s ta  Jon tkow a —  WTalek-W aiew ekiego

721 kc K A T O W IC E  416.1 m,
15.45— 16.00 Kom. Gosp. 16.00— 16.15 Kon- 

cer+ g ram of. 16.15— 16,45 T ra iism . z W arsza­
wy. 16 45— 17.00 D. c. Koncert!- 17.00— 17.25 
W yki h is t. Polski. 17.25— 17.50 O dczyt p. t . :  
Ś ląska rzeźba ludow a. 17.55— 18.50 T -an sm  
z W arszaw y. 18.50— 19.10 Rozm aitości. 19.10—  
19.20 Kom. P. W. K. 19.20— 19.40 k o n ce rt. 
19.40— 19.60 k o m  h a rc  19,50 T ransm  z Po­
znania .

955 kc. KRAKÓW 314,1 m.
11.56— 12.10 Sygii. czasu. 12.10— 12.50 M u­

zyka g ram of. 12.50— 13.00 T ransm . z  Pozn. 
13.00— 13.15 T ransm . z W arsz . 14.00— 15.10 
Kom. 16.15— 16.45 T ran sm  z W arsz. 17.00— 
17.25 Odczyi p. t . :  F a u n a  polskiego B ałtyku . 
17.25— 17.50 W ykład rad io techniczny . 1 7 .55 -- 
18.35 T ran sm  z W arsz. 18’.35— 18.50 T ransm . 
z W arsz  19.10— 19.25 Kom P. W. R . 19.25—  
19.40 P ro g ram  n ą  dz. n a s t. 19.50 T ran sm  z 
O pery  Pozn.

S63 kc. PO ZN  A S  339,8 j ł

7-00— 7.15 G im nastyka  p o ran n a . 12.30—  
12.50 R n d jo g ra f ja . 12.50— 13.00 Kom. P.W .K, 
13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 k o n c e r t 
gram ofonow y. 14.00— ] 4.15 G iełda p ien. 14.15 
— 14.30 Kom. 16.50— 17.05 A udycja  o dziw nej 
książce, 17 05— 17.25 K urs jęz. f r a n t .  17.25— 
17,55 T ran sm . z K atow ic. 17.55— L8.50 T ransm . 
z W arsz. 18.50— 19 10 N adp rog ram . 19.10—  
19.20 K om unikaty  P. W. K. 19.20— 19.50 Od­
czyt, p. t . :  C aruzo, król śpiew aków . 19.50— 
22.30 T ra n sm is ja  z P oznan ia  Pom sta Jon tkow a 
opera  W ałek W alew skiego. 22.30— 22.45 Sygn. 
czasu. 22.45— 23.15 R a d jo g ra f ja . 23.15— 24.00 
M uzyka ta n .
658 kc. W IL N O  455,9 m.

11.66— 12 10 S ygnał czasu. 12,50— 13.00 
Kom. P . W. K. 15.35— 16.00 T ran sm . z W arsz. 
16.40— 17.00 K u rs  M orsem . 1 7 .2 5 -1 7 .5 0  T ra n . 
z K atow ic. 17.50— 18.10 A uayc.ia d is dzieci. 
18.10— 18.35 O F an i d la  P an i 18.50— 19.lt' 
M uzyka g ram o f L9.10 Kom. P . W. K. 19.50 
T ransm , z Pozn O pera.

PONIEDZIAŁEK

Dziś: Małgorzaty 
Jutro. B ari aby

W schód s łońca  g. 3.33 
Z achód  godz. 19.53 
W schód  k s ię ż y c a  18.40 
Z achód  godz. 3.1

ZAGRAN*CZNE
18.30 M oskwa N a rk . T ran sm . z O pery Mo­

skiew skiej. 19.Ou L e - in e ra d . T ran sm . z O pery 
R usałka i L udm iła  —  G linki. 19.30 B udapeszt. 
T ransm . z O pery  K rólew skiej. 20.10 Lam ren- 
berg . W ieczór R y szard a  S tra u ssa . 20.10 W ie­
deń. Z łotn ik  z Toledo —  op era  O ffenbacha 
21.00 Rzym. T u ran d o t —  opera Pucciniego. 
22.40 London Gioconda —  opera Ponchiellego.

WYŚCIGI KONNE
Wynik, z dnia 8 b. m.

Doś' pogodnie Tor dobry.
I. NagT loOO zł. G o iitw a  z plotami. Dyst, 

2800 mtr. 1) K aprys G rona oficerow  9-go puł­
ku Strzelców  Konnych (J. Ramewicz), 2) iw a 
II. Wyc. P an  Prezes Czas 3.24 o 2 dł. Tot. 12.

II. N ag r 2500 zł. Dyst. 1600 m tr. 1) Hall 
Teddy L. D ydyńskiego (ż. D orosz). 2) Cheva- 
lier, 3) E w iatr, 41 F igaro  II. Czas 1.42 o  3 dł. 
Tot. 68 — 30 — 28.

Ul.  N agr. 1800 zJ. Dvst. 1600 m tr. 1) Ple
bustier M argr. i A, hr. W ielopolskich (ż. D o­
rosz), 2) Czart, 3) Sandcm ierzak, 4) Hulanka, 
5) Fam a II. Czas 1.43 o  I dł. Tot. 36--14— 12.

IV "NagT 2100 zł. Dyst. 1600 m tr 1) Sam- 
son G rona oficerow  9-go pułku Strzelców K on­
nych (ż. K ucharski), 2) Parm as, 3) A urora II. 
Wyc. Zulus, Armacmac lbanez, Edynburg, Fa- 
biola, Etyk G nara ., Czas 1.43 o  2 dł Tot. 13.

V. Nagr 1500 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) Ja.

szczur II E G.-zyoowsKiego (z. Czernuszenko), 
2) Betina, 3) Betma, 4) A viata, 5) G ulliwer, 
6) Sum atra. Wyc, K ing‘s P aar. C zas 2.17 ' pół 
o  szyję. l o t .  53 -  22 — 14.

VI NagT 1800 zł. Dyst. 2100 m tr 1) Huk 
K. hr. Zam oyskiego i M. R adw ana (ż. Fomie.n- 
ko), 2) E dynburg. 3) G ran, 4) E ldorado, 5) E- 
speranto. Wyc... W ulkan, G rym as, Florestan, 
G uardi, Bram in Czas 2.16 o 3 dl. Tot. 21 — 
13 — 17.

VII. N ag r 1600 zł. Dyst 1300 mtr. 1) M a 
Jalousie J. hr. Alvensleh»ena (ż. Magdaliński),- 
2) Sapertot, 3) G alopada, 4) Czataldża, 5) Ara 
mon 6) Ekstaza. W yc M iss Mistinguett. Czas 
1.22 o  łeb Tot. 60 — 24 — 16.

VIII. N agi <500 zł, Dyst. 2100 mtr. 1) 
G argaron  K. hr. Zam oyskiego i M. Radwana 
(ż. Fomienko), 2) C harm ing. 3) Tromyczek, 4) 
F ilip z  konop* 5) Demetra. Wyc. Jaszczur. 
C zas 2.19 o  szyję. Tot. 1 7 — 11 — 13.

STAN POGODY
W dniu w czorajszym  rankiem  w całym k ra­

ju trw ała pogoda słoneczna. Potem  zachm urze­
nie w  zachodniej części Polski nieco w zrosło  
w  K rakow ie padał drobny deszcz. Tem peratura
0  gedz. 7-ej w ynosiła: 8 stopni w  Wileńskiem,
11 na Pom orzu, 12 na Podlasiu, 13 na M azow ­
szu, 15 do 17 w  Poznańskiem  i Kieleckiem, 14 
w  Lubelskiem, na  W ołyniu, Podolu i P odkar­
paciu.

D robne deszcze padały na Śląsku, w  Ma- 
łopolsce w schodniej o raz  na w ybrzeżu i w  
W ileńskiem — opady z nich były nikłe i nie 
przekraczały 3-ch cm.

Przew idyw any przebieg pogody -v dniu 
dzisiejszymi: W zrost zachm urzenia ze skłonnoś­
cią do burz, począwszy od północnego-zachodu 
Polski. Cieplej. Słabe lub um iarkow ane w atry 
południowe -wschodnie.

W a RSZAWA OSZCZĘDZA
Na 1 czerwca r. b. Kasa oszczędności 

m. st. W arszawy wydała ogótem 34.184 
książeczek (na 1 maja 33.415), w tej 
liczbie książeczek szkolnych 18.808 (na
1 maja 18.494). Liczba książeczek wzro­
sła zatem w ciągu miesiąca o 769, w tej 
liczbie szkolnych o 314. Wysokość wkła­
dów oszczędnościowych sięgała ogółem 
na 1 czerwca 25.111.826 zł. 67 gr. (na I 
maja 24,305,441 zł. 91 gr.). Wysokość 
wkładów na książeczk szkolne wynosiła 
na 1 czerwca 369.301 zł. 63 gr., w ciągu 
maja zmniejszyła się zateną o 5.647 zł. 40 
gr. ze względu na wycofywanie oszczę­
dności z powodu wakacyj.

Wbrew twierdzeniu, że m. maj należał 
do trudnych pod względem gospodar­
czym. w M. K. O. złożono w tym czasie 
przeszło trzy czwarte miljona zł. nowych 
wkładów.

WSTRZYMANIE EMIGRACJI 
DO ARGENTYNY

Biura żeglugi emigracyjnej otrzymały 
od urzędu emigracyjnego zawiadomienie, 
że emigracja z Polski do Argentyny zo­
stała chwilowo wstrzymana. Wobec tego 
biura żeglugi poleciły swym ajencjom 
przyjmować emigrantów tylko do Bra- 
zylji i do Urugwaju.

STRAJK
W  RESTAUPACJACH WARSZAWSKICH

W sobotę, 8 b. m., rozpoczęła się, jak 
donosi ajencja „B. I. P.”, lokalna akcja 
strajkowa kuchmistrzów warszawskich.
Strajk objął szereg zakładów restauracyj­
nych („Gastronomję”, Millera i bary:
Londyński, „Prima” etc.).

Powodem strajku iest zwlekanie z za­
warciem umowy zbiorowej między od­
działem kuchmistrzów i Stow. właśc. re- 
stauracyj. Zarząd oddziału warszawskie­
go kuchmistrzów związku zawodowego 
pracowników przemysłu gastronomiczno- 
hotelowego w Polsce jeszcze w m. kwie­
tniu zwrócił się do Stow. restauratorów 
o unormowanie warunków pracy i płacy 
przez zawarcie umowy zbiorowej. Praco­
dawcy zwlekali z udzieleniem ostatecznej 
odpowiedzi i definitywnem załatwieniem 
tej sprawy.

Konflikt był również przedmiotem roz­
ważań w okręgowym inspektoracie pra­
cy, gdzie jednak porozumienia również 
nie osiągnięto. Na zebraniu porozuinie- 
wawczem bezpośrednicm przedstawicieli 
obydwóch stron też nie doszło do zgody.

Nadto Stow. restauratorów wystoso­
wało ostry list do zaizadu oddziałów 
kuchmistrzów, w którym zaznacza, że w
razie gdyby pracownicy nie wyrazili zgo- przylepiane do dowodu osobistego, lecz 
dy na warunki restauratorów, nastąpi przymocowywane kółKami metalowemu 
automatyczne wymówienie pracy wsżysit- tak aby zapobiec zamianie fotograf) ,.a 
kim ku ihmistrzom związkowym, co byłodowodzie.

ostatnim argumentem, który przeważył 
na rzecz proklamowania strajku.

Jest rzeczą możliwą, że do strajku przy­
łączą się również inne oddziały związku, 
a mianowicie kelnerów, służby pomocni­
czej, subjektów eic., w celu poparcia żą­
dań strajkujących.

PIELĘGNOWANIE DZIECI
Celem zorganizowania jednolitego sy­

stemu pielęgnowania dzieci w domu wy­
chowawczym i przestrzegania stosowania 
najnowszych zdobyczy w tej dziedzinie, 
wydział onieki społecznej magistratu po­
stanowił -zaangażować unsruktorKę pie­
lęgniarstwa, która będzie udzielać wska­
zówek co do racjonalnego obchudzeiiia 
się z dziećmi.

SAMOCHODY W WOJ. WARSZAW­
S K IM  W MAJU

W ciągu maja r. b. warszawski urząd 
wojewódzki zareiestrovrał ogółem 119 no­
wych samochodów, w tej liczbie 17 auto­
busów (luksusowych) i 10 motocykli. — 
Oprócz tego dokunano ponownego prze­
glądu technicznego 127 autobusów, z któ­
rych 2 nakazano wycofać zupełnie, 3 zaś 
do czasu doprowadzenia ich do należyte­
go porządku. Nadto wydano 90 pozwoleń 
szoferskich oraz 35 koncesyj na urucho 
mienie autobusów, wszystkich na dotycii 
czas czynnych liniach.

OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI
Zgodnie z przepisami o opiekunach 

społecznych, na miesznaniach opieku­
nów wywieszone zostaną urzędowe ta­
blice, wskazujące na ich siedzibę. Poza- 
tem w bramach domów wywieszone bę­
dą kartki wskazujące adres opiekuna 
społecznego danej dzielnicy, tak aby ła­
two mogły sif do mego udać osoby po­
trzebujące jego pomocy. ' J t

BEZPIECZEŃSTWO
W PRACACH BUDOWLANYCH
Inspekcja budowlana Magistratu 

stwierdziła, że przedsiębiorcy przy r e ­
montach podwórz stosują rucliome rusz­
towania na sznurach, które zostały ostat­
nio zakazane ze względu na bezpieczeń­
stwo robotników murarskich. Wobec po­
wyższego inspektorzy budowlani p rze­
strzegać będą scisłe, bv przy wszystkich 
remontach stosowano wyłącznie rusztowa 
nia z drabin pod groźbą grzywien admi­
nistracyjnych.

TRZECI SĄD PRACY W WARSZAWIE
Z powodu wielkiego przeciążenia spra­

wami istniejących w  Warszawie Sądów 
Pracy Warszawa — Południe, Warszawa
— Północ, omawiany jest projlekt stw o­
rzenia trzeciego Sądu Pracy: Warszawa
— Praga. Sąd ten obejmowałby meiylko 
przedmieście iprask-ie, lecz także Powiśle 
i inne dzielnice położone na prawym 
brzegu Wisły. Sady Pracy w  Warszawie, 
mimo feryj letnich odbywać oeda w m. 
l pcu i sierpniu cztery sesje tygoumiowo.

O PARK NA NOWEM BRÓDNIE
Mieszkańcy Nowego Bródna wystą­

pił1 oo władz miejskich z prośDą o prz - 
śpieszenie realizacji planu projektowane­
go parku na Nowem Bródme, który roz­
łożony ma być między ulicami Budowla­
ną i Pobożańska Obecnie 8-tysięczna lud 
ność tego przedmieścia pozoawiona jest 
terenów wypoczynkowych, zwłaszcza 
zaś dziatwa. Ponieważ założenie parku 
potrwać może około 10-ciu lat, mieszkań 
cy Nowego Bródna proszą nakazie o 
opaiTanieme terenu parkowego, zasadze­
nie drzewek, urządzenie dróg i trawni­
ków, oraz ustawienie ławek.

NOW E DO W ODY OSOBISTE.
W nowym typie paszportów wprowa­

dzi! magistrat inowację uniemożliwiającą 
fałszowanie dowodów osobistych. Foto­
graf je na paszportach nie są jak dotąd
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W Y PAD EK  SAM OCHODOW Y 
. rzed domem 20 przy ul. Brackiej, samo 

chód 20520, należący dc komendy straży g ra ­
nicznej, prow adzony przez kierowcę A ntoniego 

. Wilkopfa (ks. P io tra  Skargi 61), najechał na 
iuącego przez jezdnię p rzy  chodniku 72-letnie- 
go Izaaka K iehleia, hand larza  (D zika 22), któ­
ry uległ ogólnem u potłuczeniu ciała. Policjant 
przew iózł poszw ankow nneg^ tymże sam ocho­
dem do szpitala św- Rocha.

NIE W SK AK UJ I NIE WYSKAKUJ
Na ul. Bem* do elektrowozu hnji „11“ u- 

siłow ał wskoczyć 37-Ietn; Stefan Łubieński, kot­
larz (K ołobrzeska 14), który był pijany. Łu­
b ieński, potknął się i upadł, z ran ił się w  czoło 
i nos o raz  uległ potłuczeniu nóg. P o  udziele­
niu pomocy przez  Pogotow ie, Łum eńsk;ego 
przew ieziono do domu.

i
K RA D ZIEŻ 21 APARATÓW  

FOTOGRAFICZNYCH 
Z magazynu aparatów  o  p rzykarów  foto­

graficznych na pl. Napoleona ró g  M oniuszki 
p. f. „K odak" skradziono 21 aparatów  fo togra­
ficznych w artości t5u0 zł.

CZYJA MASZYNA DO PISANIA
W korytarzu piwnicznym przy ul. Dzikiej 

14 znaleziono maszynę do pisania firmy „A. 
E. G .“ hez numeru, niew iadom ego po. hodze- 
nia. M aszynę zabrano ao  4-go kom isarjatu.

K O PN IĘTY  PR ZE Z  K ON IA
Na podw órzu przy ul. Ciechanowskiej 2, 

koń koprą! w brzuch baw iącego się tam  4-1et- 
niego Jerzego Manetek, Syna lokatora tegc z

domu. Lekarz Pogo .ow ia stwierdL.wszy ciężki 
stan, przew iózł dziecko do szpitala na Czyste.

T E A T R Y
R F .P F .R T l J A R .

TEATR W IELKI: dziś, w  poniedziałek ope­
ra  nieczynna. W e w toiek  „Tosca“ z p. Czapską 
w roh tytułowej i z gościnnym występem p. 
Dolnickiego w  partji Scarpji. W roli C avarados 
siego zadebiutuje młcdy lenor, p. Chołoniew­
ski. D yryguje p. Bojanowski. W środę pow raca 
na afisz po dłuższej p rzerw ie opera W ieniaw ­
skiego „W yzw olony". P rzedstaw ienie uzupełni 
„Rycerskość w ieśniacza" z debiutem p. Walew 
skiej w  roli Santuzzy i sw ojski balet „Wesele 
na wsi".

TEA TR NARODOW Y nieczynny.
TEATR LETN I daje krotochw ilę Rapackie­

go  ,,W czepku urodzony", która dzięki treści 
niezm iernie zabaw nej, akcji żywej i doskona­
lej grze całego zespołu cieszy się wielkiem po­
wodzeniem. Na przedstaw ieniu wczorajszem  
w idow nia była zupełnie zapełniona do ostatnie­
go miejsca. G orące oklaski zbierali pp. Lene- 
rów na, Broniszów na, Łaska, Chaveau, Latys- 
Paw ińskajkK urnakow icz, O rw id Solarski, Wy 
rzykow ski i inni.

TEATR PO LSłU  byw a co w ieczór przepeł­
niony na przedstaw ieniach miłej komedjt Cail- 
laveta i de Flersa p. t-g, Ładna histo rja", w  któ 
rej huczne oklaski zbierają pp. Czaplińska, M a 
licka, Leszczyński, M aszyński, Fritsche, Słubi- 
cka, K aw ińska. M ałkowski, M uclingrow a i in­
ni. W piątek, dn. 14 b. m., zapow iadająca się 
sensacyjnie, prem jera komedj' politycznej p. t. 
„W :elki kram " B ernarda Shaw ‘a, który udzielił 
teatrów  polskiemu p raw a pierw szeństw a wy­
staw ienia tej sztuki.

TFA TR  MAŁY g ra  codziennie interesującą 
komedję Perzyńskiego p. t .  „Rozum i g łu p ­
stw o", na które publiczność baw i się aoskona- 
le, oklaskując zespół w osobach pp. Stanisław ­
skiego Kamińskiej, Rotnanówny, Daszyńskie­
go, Bogusińskiego, M acherskiej i Na tro ck ieg o

Teatr Polski
Ładna nistorja

Biura IftfcimuKyine o nędzy w yjątkcw ei
Sprawdzonej przez Siostry Miłosierdziu, poleca miłosierdziu PubliczMici

Warszawskiej.
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U L I C A N r . N A Z W I S K O P O Ł O Ż E N I E

Ogrodowa 
Kamienne Schodki 
Grodzieńska 
Gostyńska 
Pawia
Przemysłowa
Kopińska
Pawia
Górnośląska

62
1
8

1.9
96
2
5

90
15

Witkowska Antonina 
Karczmarek Stanisława 
Jabłońs' a Anna 
Lesiak Paulina 
Koźmińska Stefanja 
Wolf Stanisława 
Młynarczyk Olga 
Niewiadomska Marcela 
Adamczyk Katarzyna

wdowa chora dz. dr. 3 
wdowa dz. dr. 4 
wdowa dz. dr. 6 
wdowa dz. dr. 3 
wdowa dz. dr. 4 
wdowa dz. dr. 3 
mąż chory dz. dr. 3 
wdowa dz. dr. 3 
wdowa dz. dr. 3

SfyZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Z a k ł a d  K r a u r . e c k i

J A N  Ś M i E (S U Ł 4
U L . N O W O G R O D Z K A  25.
P o le c a  w y k w in tn ą  r o b o tę  z e  s w o ­
ic h  i z  p o w ie r z o n y c h  m a ter ja łó w .  

S o l id n y m  trcfófiela k r e d y tu .

NA H A T Y I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k r y c ia  d a m s k ie ,  m ę ­
sk ie ,  u c z n i o w s k i e j  d z ie c ię c e  o ra z  
k o n fe k c je  d n m sk ą  o d d a ję  n a  d o g o d ­

n y c h  w a r u o k a c h .
S o lid n a  r o b o ta .  C eny k o n k u re n c y jn e .

L. Szabłow ski, B racka 6.

Fabryka lusł er i sz lifis rn ia  szkła 

B - c i a  B A 3 I C Z
W a r sza w a , S o le c  77, t e l .  130-02.

L u stra  m e b lo w e  1 g a la n te r y jn e ,  
s z k ła  t e c h n ic z n e  o r a z  w s z e lk ie  r o ­
b o ty  w  z a k r e s  s z k la r s tw a  w c h o ­

d z ą c e .

K s ią żk i do nabożeństw a
w dużym w yborze najtan iej 

kupu je  się w księgarni

P R Z E G L Ą D U  
K A T O L I C K I  E G O

Krakowskie Przedmieście 71.

Tak wyglądają dzieci odży­

wiane FOSFALffi1. D-ra 

B U K O W S K I E G O
K a żd a  m a t k i ,  d b a  

jąca  o  z d r o w ie  s w y c h  
d z ie c i ,  o d ż y w ia  je  t y l ­
k o  b a r d z o  sm a c z n ą

Fosfiliną D-ra Monikow

k t ó r a  w p ły w a  d o d a tn io  
n a  r o z w ó j tk a n k i k o s t ­
n e j, z a w ie r a ją c e !  w s z y s t  
k le  s o le  o d ż y w c z e ,  
n ie z b ę d n e  d la  w z r o s tu  
i  r o z w o ju  d z ie c k a .

Fosfafoia d-ra Moni-
kflWSkttĘjO u ła tw ia  n ie ­
m o w lę to m  z ą b k o w a n ie .

Fosfalina d-ra Moni-
kewskiogo, to  n a j le p s z a  
o d ż y w k a  d la  d z-leci m a ­
t e k  1 r e k o n w a le s c e n ­
tó w , p r z e w y ż s z a ją c a  ja ­
k o ś c ią  w s z y s t k ie  in n e  
ś r o d k i  o d ż y w c z e .

D o  n a b y c ia  w  a p te ­
k a c h ,  s k ła d a c h  a p t e c z ­
n y c h  i s k le p a c h  k o lo -  
n ja ln y c h .

C e n a  p ó ł  p u d e łk a  
zł. 2,— ca łeg o  z ł 3,30.

U w a g i :  Ż ą d a ć  ty lk o  
w o r y g in a ln y c h  b la s z a ­
n y c h  p u d e łk a c h  z  f. 

„ P r o t o n " .

Skład główny; „PROTON" 

Warszawa, 
ul. św. Stanisława 9-11

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a :
R oberty m a r m u r o w e , g r a n ito w e  z  
p ia s k o w c a  1 r e p e r a c je  t a k o w y c h .  

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Nnwy-Swial Nr, 38, Tel, Nr. 145-9?

W czasie wakacji oamietaj,
ż e  w n o w y m  r o k u  s z k o l ­
n y m  z a o p a tr z y ć  s ię  m o ż e s z  
w k s ią ż k i  I p o d r ę c z n ik i  

s z k o ln e .

w Księgarni Przeglądu Katnlickiego
w  W a r s z a w ie , K rak . P r z e d m . 71.

BUTY 2UA9WIA
wyfipnyu?a,

SZEWC 0RT0PFDYSTA

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.

M e d a le  z ło t e  P e te r s b u r g  1916  
W a r sza w a  1927 r o k .

O r t o p e d a  Ant. K u g l e r
Marszałkowska tó, tet, 148-52.

P o le c a  n a jn o w ­

s z y c h  u lep szeń :  

p r o tez y , a p a ra ty  

o rto p ed y cz n e ,  

p a s y  b r z u sz n e  i 

p r z e p u k lin o w e ,  

w k ła d k i n a  p ła ­

s k ą  sto p ę. 

O b u w ie  o r to p e­

d y c z n e .

5  g r o s z y  n a  m is je  d a  k ą ż d y  c h ę t ­
n ie  n a k le ja ją c  n a  s w y c h  l is ta c h  
1 in n e j  k o r e s p o n d e n c j i  z n a c z k i  

m is y jn e  w a r to ś c i  5  g r o s z y .

D o  n a b y c i a :

W  K S IĘ G A R N I  
P R Z E G L Ą D U  K A T O L IC K IE G O  
W a r sz a w a , K rak . P r z e d m ie ś c i e  71.

Co czy tasz  p rzebyw ając  obecn ie  na  le tn isku?  

P rzeczy ta łem  w zruszającą  pow ieść P ie r re  L E rm ife’a 
JA K  Z A B I Ł A M  M O J E  D Z I E I K O

a te raz  czy tam  za jm u jącą  k s iążk ą  
CZ1 .RY lATŁ W$R&A MURZYNÓW.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
Sp. x ogr. odp.

muro w Warszawie, ul. Podwale 13
te le fony  191-00 I 330 -22 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e . *  O d z ie ż  
k o n fe k c y jn a ,  o d z ie ż  t e c h n ic z n a ,  
b ie liz n a  s p o r to w a , u m u n d u r o w a n ia .

G ilz y  . p a te n to w a n e  z  p o d w ó jn ą  

w a tk ą  „ D A N D Y ” p a te n t  N r . 714 

P o ls k ie j  w y tw ó r n i g i lz

„ Z N I C Z "  
B ronisław  Szybow tki I S-ka
W.nzawa, Ma nałkowssa 49, tel. , 62-43.

Broszura p. t 

RZĄDY PA PIL ZA  
J U B I L A T A

d o  n a b y c ia

w Kslęoami Frzegiadu Katolickiego
W a r sz a w a , K ra k . P r z e d m ie ś c i e  71.

PEfiUl  WIECZNI:
„■eparuie specja lny  zakfuu po  ce­

nach p rzystępnych .

S. ru liń sk i I S. Zając
Nowy-Świat 33 w podwórzu.

T el. 149-29.

Farby lakiery i cluimikaija

ZC zis ław  Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

t e ł .  335-22 i 191-80 .

K apelusze  i czapk i sportow e 
w m odnych  faso n ach  i ko lo rach

p o l e c a :

P O C H M A R A
Z G O D A  3. TEL. 76-24.

B A L U S T R A D Y
s c h o d y ,  o k n a , k o lu m n y  
r o b o ty  ś lu s a r s k ie j  p o  c e ­
n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  

s o l i d n i e  w y k o n y w a

J .  K R Y G I E L
Rsdutowaio, tel. 53-18.

I M A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa 6, tel. 152-20.
P o le c a m y  n a  s e z o n  w io s e n n y  p a lta  
m ę s k ie ,  d a m s k ie ,  g a r n itu r y  o raz  
m a te r ia ły  ło k c io w e ,  k a tn g a r u y , g a -  
b a r d łn y , w e łn y ,  je d w a b ie  1 In n e .  

Obuwie.

O R T O P E D Y -  

U j j p f c  S T A  S Z E W C

'I M ISp,. w y r a b ia  o b u w ie
n a  w s z e lk ie  

i B Ł  a i  c ie r p ie n ia  n ó g
s k r z y w ie -

■  M a, s k r ó c e n ia ,
„ p la tf ijs"  g u z y  

a r tr e ty c z n e  
b e z w ła d  p a lc y ,  

O p a d a n ie  p ię t  
1 t. p.

Warszawa, ul, Śniadeckich 7 m. 21 

M .  Ż A K O W S K I

U  CDI C s o l i d n e  n a j t b n l e f l  
I lIL U L L  Wybór wielki!

S y p ia ln ie ,  j a d a ln ie , g a b in e ty .  K re­
d e n s y ,  s to ły ,  k r z e s ła . O to m a n y ,  
ta p c z a n y ,  k o z e tk i .  B r y s to lk l ,  o k a ­
z y jn e  s a lo n y  1 k o m p le ty  k lu b o w e .  
G o tó w k ą , r a ta m i. D o g o d n e  w a ­

r u n k i.

„  F  L  O  R  I D  A  » .
C h m ie ln a  41, r ó g  M a r s z a łk o w s k ie j

G łów ni Sk ład  P a te fondw  

6 DA 1*1 A KLIMKIEWICZA
Warszawa 
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W y s y ł a  b e z p ł a t n i e :  

C e n n ik i  i  r e p e r tu a r y  o r a z  w a r u n k i

MA WATY I u  gUTCW rEr

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k ę

poleca firm a:

C7YZEW1 KI Z ło ta  i5 .

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

kichał KordUS junior i S-ka W a r s z a w a ,  Ż y t n i a  34
te l 23S-72.

p o l e c a  w ł a s n e ]  h o d o wl i :  r o ś l in y  r e k la m o w e  1 g r u n to w e  w  d o n ic z ­

k a c h  n a  k w ia t  c ię t y ,  o r a z  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  w y r o b y  b u k ie tó w .

C E N A  N U M E R  U  w W arszaw ie I n a  w arszaw skich  vivorc:ach ko lejow ych 2 0  g r o n / -  P rz e d p ła ta  m iesięczn ie  w W arszaw ie na prow incji 4 zl 50 gr. zag ran icą  zł.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość 1 m iiim . lub  za jego m iejsce, p rzed  te k s te m  (uk ład  4-szpaitow y) 70 gr. W tek śc ie  (u k ład  4-szpaltow y) W  g ł. w cm lattk! J  zł. 50 gr. Za rekstem  
zw yczajne) k k lad  8  s z p a l ta * 7  30 gr. B tttba za w yraz 20 gr. P o szu k iw n n ie  i zaofiarow anie p racy  50? tan ie j. O g łoszen ia  tab e la ry czn e  1 fen tazy iae  skośnej o 505, drożej

D g iN ie a k  r r t g j « « j «  s ie  ty lko  t a  j o U w t t .
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